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Eliza Segiet 
 

Barwa  
 
To nie gra w kolory, 
każdy wie, że 
zielone znaczy: Wolna droga, 
żółte – Uwaga! Niebezpieczeństwo!  
Czerwone – Stop!  
 
Inne barwy 
nie ostrzegają, nie informują, 
niektórym bardzo przeszkadzają 
– czerń jest dla nich więcej niż mrokiem.  
Nie da się jej ukryć pod żadnym płaszczem.  
 
Czasami jest przekleństwem ich istnienia.  
Pomimo to starają się pokazywać,  
mówić: 
Jesteśmy tacy sami jak inni.  
Kolor naszej skóry 
nie może być wezwaniem 
do zabijania czy niszczenia człowieka.  
 
To nie gra w kolory!  
To życie.  
 
 

Moc mądrości  
 

Tatyanie Fazlalizadeh  
 

Płeć czy kolor skóry 
nie mogą być zapalnikiem agresji. 
Doświadczanie świata, 
bez nękania przez kogokolwiek,  
to prawo człowieka. 
Kiedy jest łamane, 
trzeba mocą mądrości 
walczyć z niezrozumieniem.  
 
Obronna siła 
nie wywodzi się z pustki,  
bo 
barwa ciała to tylko łupina.  
W niej żyją 
wspomnienia, plany,  
godność, 
a tych nie wolno odbierać. 
 
 

Słowo i czyn  
 

Ernestowi Kahanowi  
 

Ten, 
który ma dar widzenia 
możliwej złej przyszłości 
– działa. 
Oddaje swój głos rozsądkowi ludzi świata,  
wie, 
że bomba atomowa niesie śmierć.  
 
Ten, 
który składa przysięgę Hipokratesa 
 – leczy. 
Wie też, 
że dla jednostki i narodów 
nie tylko zdrowie jest ważne, 

ale też pokój.  
 
Ten, 
który potrafi scementować 
mądrość ze słowem i czynem, 
nie musi przysięgać, 
żeby zapobiegać zapaści rzeczywistości.  
 
 

Zasady  
 
Być może nie jest łatwo  
zdusić uprzedzenia do 
 – jakiegoś narodu, 
 – innego koloru skóry, 
 – wiary innej niż własna. 
 
Być może nie jest łatwo 
– w imię wpojonych zasad – 
powstrzymać się od nienawiści, 
wykonywania wyroków śmierci  
bo tak ktoś każe,  
albo sami uważamy,  
że mamy prawo być nosicielami  
ludzkiej krzywdy. 
 
Warto  
zastanowić się nad sensem  
niegodnych czynów. 
Urodzić w sobie  
miłość i tolerancję, 
zło zastąpić dobrem. 
To więcej niż nacisnąć cyngiel. 
czy inaczej niszczyć człowieka. 
 
 

Obłuda  
 
Zajęty fakturami 
nie usłyszał obłudy. 
Pewien, 
że wyczuwa, kto mówi prawdę, 
a komu bliższy fałsz, 
nie zwracał uwagi na sygnały. 
Uwierzył w nieistnienie zła,  
Zaufał 
swojemu darowi oceny sytuacji.  
 
Kiedy przebudził się z iluzji, 
był już 
bezdomnym byłym milionerem,  
bez szans na powrót do 
znanego mu, 
ale już utraconego, życia.  
 
Szeptał do siebie: 
– Nie ufaj nikomu, 
kto jest aż zanadto życzliwy.  
On tylko udaje,  
 
by zyskać,  
dopóki masz.  
 
 

Siła umysłu  
 

Profesor Jolancie Misiewicz  
 

Ile można poświęcić  
każdego dnia, 

by wciąż niedokończone  
stało się spełnione?  
 
Ile razy można się poddawać, 
bo znowu próba się nie powiodła?  
 
Ile razy można mówić: 
– Kim jestem, skoro nie potrafię?  
 
Wystarczy siła umysłu, 
by biała flaga 
nie była częścią nas samych.  
 
Bój o marzenia, 
często jest trudny, 
ale kiedy one stają się żywe, 
a pozornie 
niemożliwe jest już namacalne  
 
– wznosisz się ponad.  
 
 

Mirosława  

Prywer 
 

Izolacja 
 
Zamknęłam drzwi 
nie zwiedzam korytarza 
ani windy 
Zza okna 
uśmiecha się dzień 
w wiosennym rozkwicie 
Wieczorem pozdrawia 
księżycowy rogalik 
i tajemnicza Wenus 
 
Niebo tak blisko 
 
 

Pomnik słowa 
 

Tomaszowi Agatowskiemu 
 

W sosnowej chacie 
północ stąpała po wierszach 
Słowa zawisły 
na dumnych konarach dębów 
Znieruchomiałe 
trzciny 
zamknęły czas trwania 
Życie pobiegło ku gajom 
rajskich wątpliwości 
i tylko deszcz wygrał 
requiem na czerwonej róży 
jakby szeptał 
przepraszam i kocham 
 
 

Liryk pożegnalny 
 

Jolancie Nowak-Węklarowej 
 

Kakofonia deszczu 
w sczerniałych liściach 
zagłuszyła  ból i niepokoje  
Ucichło migotanie pulsu 


